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OWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Ceny prenumeraty:
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mies. zł. 2 ’—, kwarl. 6 '—
z dostawą do domu . m ies. zł.2 '40, kwart. 7 '—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zł.2'40, kwart. 7 '—

Z agranica.................. mies. zł. 5 '—.kwart. 15 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .  

Konto PKO Lwów  
N° 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte w olne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 9r.

Ceny ogłoszeń:
Z a 1 w iersz m ilim etr. (6</, cm . szer.) w zw ykłych o g łoszen iach  
gr. H , w nadesłanem  i w nek ro lo g ach  gr. 50, w k ron ice , rep e r­
tuar, dz ia ł gospodarczy , pask i w tekśc ie  gr. 10, pod nagłów ­
kiem  na pierw szej s tro n ie  zł. 1-—. T abelaryczne o a prc. d ro -  
Zej. Za jedno s łow o w drobnych  og łoszen iach  gr. 10, kup n o  
i sp rz ed a ł słow o g r .  1*, m a try m o n ia ln e , ko resp o n d en c je  
p ryw atne słow o gr. 20, d la  poszuku]qcych  pracy  gr. 5. 
Z zastrzeżen iem  m iejsc 25 prc. Zagraniczne o  50 prc. drożej.

Optymizm Paryża co do rokowań
moskiewskich.

Prasa londyńska o rokowa­
niach handlowych polsko- 

angielskich
Londyn, 27. 7. (PAT.) Prasa angiei* 

ska zamieszcza komentarze o rezulta* 
tach polsko-angielskich rokowań po* 
iyczkowycn.

„Times" podkreśla, że rokowania fis 
nansowe z Polską doprowadziły jedy* 
nic do częściowego porozumienia. Sii 
John Simon co prawda nie podał szcze 
gółów isniejących trudności, wiadomo 
jednak, iż

skarb brytyjski uważa, iż nie jest 
w stanie zgodzić się na żądanie Pol 
ski, aby złoto zostało zdeponowas 
ne w Londynie, celem pokrycia cos 
najmniej części proponowanej pos 

zyczki.
Negocjatorzy polscy oświadczyli, że 

cioto potrzebne im jest z dwóch wzglę* 
oó.w: Po pierwsze

dla pokrycia ewentualnej dodatkos 
wej emisji własnej na cele inwestys 
cyj, oraz celem umożliwienia szybs 
k’ch zakupów materiałów wojens 
nych w .nnych krajach w razie 

nagiej potrzeby.
Statut Banku Polskiego wymaga, as 

by złoto, a nie funty szterlingi użyte 
były dla pokrycia złotego, przy tym 
strona polska wysunęła zastrzeżenia 
przeciw żądaniu skarbu brytyjskiego, 
aby wypłaty pożyczki uskuteczniane 
były dopiero po uprzednim zawiado­
mieniu o tym Londynu.

„Financial News'" pisze. Oświadczes 
nie sir Johna Simona na temat roko* 
wań o pożyczkę dia Polski nie jest za* 
cnęcające. Rozmowy na temat szczegó* 
łów dla Ssmilionowych kredytów ekss 
portowych postępują naprzód normais 
nie, aczkolwiek powoli, ale zupełny inis 
pas zdaje się. 

powstał w rokowaniach o gotów* 
kową część pożyczki w wysokości 
5 miln. funtów szterlingów, oraz 
francuską część w  wysokości 3 i 

pól miln. funtów.
Fakt, że żadna ustawa w sprawie 

pożyczki gotówkowej nie może być 
uchwalona przed wakacjami letnimi 
parlamentu, nie oznacza nieuchronnej 
przeszkody dla jej zawarcia w póź* 
niejszym terminie, albowiem bank bry 
tyjski mógłby w międzyczasie udzies 
lić zaliczki. Brak czasu dla uchwales 
nia odnośnego ustawodawstwa stwa* 
rza stosunkowo najmniejszą przeszko*
de.

Trudność polega na tym, iż warun­
ki brytyjskie uważane były za całko* 
wicie nie do przyjęcia i 

rząd polski woli zaniechać roz­
mów, aniżeli przyjąć te warunki. 
Wbrew pewnym wiadomościom ne* 

gocjatorzy polscy nie nalegali na uzy­
skanie pożyczki w icrinie złota zde­
ponowanego w Londynie.

Faktycznie Polacy stawiali waru= 
nek, aby mieli prawo swobodnego 
wydatkowania pożyczki zagranicą. 
Stanowisko skarbu brytyjskiego wy* 

woluje ostre zastrzeżenia w Polsce, 
tym bardziej, że

pozbawia ono rząd polski równie 
z dobrodziejstwa francuskiej po* 

życzki gotówkowej. 
Pierwotnie pożyczka francuska mia* 

la być negocjowana odrębnie i rząd 
francuski gotów byl dać odnośną su* 
mę do dyspozycji Folski w formie 
wolnej waluty. Skarb brytyjski zapro*

Warszawa, 27. 7. (Telefon własny). 
Francuskie koła polityczne wykazują 
dzisiaj duży optymizm co do roko* 
wań angielsko - francusko - sowiec* 
kich. Prasa zbliżona do Quai d ‘Orsay 
nie ukrywa tego optymizmu, podkre* 
ślając zasługę dyplomacji francuskiej 
oraz zaznaczając, iż właściwe porożu* 
mienie polityczne między Paryżem, 
Londynem, a Moskwą jest już tak da­
leko posunięte, że 

można przejść do następnej fazy, 
t. j. do rozmów wojskowych. 

Naczelny publicysta dyplomaty cz* 
ny „Petit Parisien“, p. Bourges poda* 
je, że na 8 paragrafów układu francu* 
sko - angielsko * sowieckiego, 

co do siedmiu osiągnięto już pra* 
wie całkowite porozumienie. 

Pozostaje tylko do uzgodnienia osta* 
tni paragraf, przewidujący sprawę wza 
jemnej pomocy na wypadek pośrednie 
go zagrożenia Sowietów.

W  paryskich kołach politycznych — 
pisze p. Bourges — panuje przekona­
nie, iż trudność ta zostanie usunięta. 
Dla załatwienia tej trudności w ciągu 
wtorku między Londynem a Paryżem 
odbył się szereg rozmów. Ponieważ u- 
kład polityczny, ciągnie dalej „Petit 
Parisien“ — jest na ukończeniu, 

Londyn i Paryż nie widzą żadnych 
przeszkód po temu, aby nawiąza* 
ne zostały rozmowy, mające na ce= 
lu opracowanie porozumienia woj­

skowego.
„Intrensigeant'1, komentuje roko* 

wania francusko * angielsko * sowiec* 
kie i pisze, iż układ sowiecki będzie 
miał podwójny charakter:

polityczny i wojskowy.

"Warszawa, 27. 7. (Tel. wł.) Prasa 
francuska podaje wiadomość, jako­
by gen. Franco, który na terenie w e­
wnętrznym w sposób wyraźny likwi 
duje ruch monarchistyczny,

wysłać miał w charakterze póT 
oficjalnym ks. Maurę, do prze* 
bywającego w Lozannie byłego 

króla hiszpańskiego Alfonsa XIII.
W iadomości te prasa francuska trak 
tuje jako dowód pewnego przesile­
nia wewnetrzno*politycznego.

Dzisiejsza prasa podaje poza tym, 
że gen. Franco ma przygotowaną lis* 
tę nowego rządu. Dotychczas nie 
wiadomo jednak, jaki bedzie skład 
przyszłego gabinetu. Korespondenci

ponowa! odbywanie wspólnych ro­
kowań.

W  ten sposób ponieważ warunki 
francuskiej i brytyjskiej oferty są 
identyczne, Polska utraci lównież 
pożyczkę 3 i pól miln. funtów, którą 
w przeciwnym razie mogłaby otrzy* 
mar. Załamanie rokowań pożyczko* 
wych może pociągnąć niekorzystne 
następstwa politvczne. Być może, że 

jest to zwykły zbieg okoliczno' 
ści, że stanowisko skarbu bry* 
tyjskiego stało się bardziej nieu* 
gięte po rozmowach sir Horace 
W ilsona i mm. Hudsona z p.

Wohltatem, 
ale fakt ten nie może pozostać bez 

i komentarzy. Miejmy nadzieję, że

Strona wojskowa będzie bez wątpienia 
konsekwencją porozumienia politycz­
nego. Skoro więc porozumienie poli­
tyczne jest już prawie na ukończeniu 
jest rzeczą naturalną — oświadcza 
dziennik — iż przystępuje się do roz* 
mów wojskowych.

W tej dziedzinie należy w krótkim 
czasie oczekiwać zasadniczych de­
cyzji ze strony Paryża i Londynu. 

Decyzje te właśnie dotyczą wysyłki 
misji wojskowej do Moskwy.

Hongkong, 27. 7. (ATE). Prasa chiń* 
ska omawiając wyniki rokowań angiel 
sko * japońskich w Tokio stwierdza, 
że

winę za powstanie obecnej sytuacji 
niedogodnej dla Chiń ponoszą ra° 
czej Stany Zjednoczone, aniżeli 

Anglia.
Gdy przed kilku dniami Anglia odmó 
wiła dalszej akcji na rzecz utrzymania 
kursu dolara chińskiego, było to spo­
wodowane odmową Stanów Zjedno* 
czonych uczestniczenia na zasadzie ró* 
wności z Anglią w t. zw. funduszu sta* 
bilizacyjnym.

Wskutek tej odmowy, kurs dolara 
chińskiego zachwiał się. Z  drugiej 
strony,

gdy Anglią zwróciła się do Stanów 
Zjednoczonych o poparcie podczas 
rokowań z Japonią o Tientsin, to 
Stany Zjednoczone pozostały obo­

jętne na tę prośbę,

prasy francuskiej w Hiszpanii dono­
szą, że

chociaż minister Serrano Sunner 
wygrał pierwszą rozgrywkę tak­
tyczną z gen. Queipo de Liano i 
gen. Yague, to jednak nie nale* 
ży z tego wnosić, jakoby falan* 
giści ostatecznie opanowali sy' 

tuację.
Rozgrywka rozwija sie w dalszym 

ciągu, a gen. Franco stara się zacho* 
wać role mediatora. Ponadto prasa 
podaje niesprawdzoną u źródl ofi* 
cjalnych wiadomość o dymisji gen. 
Solchagi ze stanowiska dowódcy o- 
kręgu wojskowego Galicji. Gen. Sol 
chaga był jednym z wybitnie iszych 
dowódców' wojny domowej.

kompromis zostanie osiągnięty w o- 
statniej chwili, zanim parlament ro­
zejdzie się na wakacje letnie.

Rząd polski, który sam czynił pew 
ne trudności co do szeregu punktów, 
winien ze swej -:tronv posunąć się do 
najdalszej granicy astejastw, celem 
uniknięcia załamania sie negocjacyj.

W  innych miejscu „Financial
News" pisze: oświadczenie sir Johna 
Simona interpretowane jest jako
przyznanie, że rokowania sie załama* 
ły. Jednak dalsze rokowania na te* 
mat jakiejś innej formy pomocy eko 
nomicznej przez udzielenie dalszych 
kredytów eksportowych nie sa wy' 
kluczone.

ZBROJENIA MORSKIE ANGLII.
Londyn, 27. 7. (PA I.)  Admiralicja 

brytyjska postanowiła zakupić dodat* 
kowo około 80 trawlerów. Mają być 
one użyte nie jako poławiacze min, lecz 
do walki z łodziami podwodnymi.

ROZMOWA PREZ. ROOSEVELTA 
Z MIN. HULLEM.

Waszyngton, 27. 7. (PAT.) Sekretarz 
stanu Hull odbył wczoraj dłuższą roz­
mowę z prezydentem Rooseyeltem na 
temat sytuacji ogólnej. Odmówił on u* 
dzielenia jakichkolwiek szczegółów o 
tej konferencji.

co zresztą zosrało potwierdzone przez 
depeszę jednej z agencji amerykań* 
skich z Tokio.

Londyn, 27. 7. (ATE) W obec nie* 
bezpiecznych dla Chin komplikacji 
w związku z angielsko'japońskim u* 
kładem w Tokio, marszałek Czang* 
Kai-Czek rozwinął żywą działalność 
dyplomatyczną i wojskową.

Przede wszystkim zwołano nad­
zwyczajne posiedzenie rady central* 
nej Kuomintangu, kfóre odbyło się 
wczoraj w Czungkingu. Przedstawi* 
ciele różnych resortów zdawali spra* 
we z obecnej sytuacji wojskowej i 
gospodarczej Chin w związku z wy* 
nikiem rokowań angieisko * japoń­
skich.

Fostanowiono wydać odezwę 
do ludności, by nie nadawała 
zbytniego znaczenia nowej po­
stawie Anglii i by nie dawała 
wiary umyślnie rozpuszczanym 

przez wrogów plotkom. 
Postanowiono również rozoowszech* 
nić w milionach egzemplarzy stresz* 
czenie wczorajszego przemówienia 
marsz. Czang*Kai>Czeka, którv za­
pewniał, że Chiny posiadają ogrom* 
ne zapasy amunicji i środki finanso­
we, dostateczne do prowadzenia woj 
ny bez niczyjej pomocy.

POZBAWIENIE B PREZ. BENESZA 
OBYWATELSTWA CZESKIEGO.
Praga, 27. 7. (PAT.). Według do­

niesień organu Henleina „Die Zeit“, 
rząd czeski opracowuje dekret w spra* 
wie pozbawienia obywatelstwa emi* 
grantów, prowadzących za granicą dzia 
łalność polityczną. „Die Zeitt‘‘ pisze, 
że

zarządzenie to będzie zastosowane 
przede wszystkim do osoby b. pre= 
zydenta Benesza i jego wspólni­

ków.
Majątek osób, pozbawionych obywa* 
telstwa, ma ulec konfiskacie.

* * *
Praga, 27. 7. (PAT.) W związku z dy 

wersyjną akcją pewnego odłamu faszy 
stów czeskich, władze czeskie poczy* 
niły ostre zarządzenia, celem uniemoż­
liwienia podstępnej akcji rozbijania je­
dności narodu czeskiego.

KS. KENTU W  PARYŻU.
Paryż, 27. 7. Wczoraj o godzinie 

18.30 na lotnisku Le Bourget wyląao* 
w aliksięstwo Kentu. Po kilkudnio* 
wym pobycie w Paryżu para książęca 
uda się na wycieczkę samochodową po 
kontynencie.

Czyżby powrót Alfonsa Xlll na tron?

Stany Zjednoczone odpowiedzialne
za wytworzoną sytuację w Chinach.
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Wielkie bitwy powietrzne na granicy
mongolsko-Japońskiej.

Wiadomości bieżące.
Czwartek

Natalii 
Jutro. Innocentego  

Wschód słońca 3'46 
Zachód .  1938

TEATR WIELKI.
Piątek tea tr nieczynny.

TEATR ROZMAITOŚCI.
T eatr nieczynny.

KINOTEATRY.
A PO L L O  nieczynne w skutek rem ontu.
B A JK A  ul. Z ielona: Kochaj tylko mnie‘‘

i „Skrzydła nad H ono lu lu" .
C A S IN O  ul. Legionów 5: Zeznanie szpie* 

ga — film  antyhitlerow ski.
C H IM E R A  pl. A kadem icka: Dam a z p o r­

tretu .
EM PIRE u l. Legionów  5: P o rt siedm iu

m órz.
E U R O P A  ul. A kadem icka: Jak  trudno

zdobyć żonę.
K O PE R N IK  ul. K opernika 9: O rkan.
M A R Y SIE Ń K A  pi. Sm olki: O ikan.
M IR A Ż  pi. M ariacki: D rapieżne m aleń­

stwo.
M L 'Z A  ul. Trzeciego M aja: Ludzkie serca
PA ŁA C E ul. Legionów  3: T rzy  niew inią­

tka.
RAJ pl. M ariacki: Czy Lucyna to  dziewa 

czyna.
ROX Y  ul. K ętrzyńskiego 56: W ładczyni 

dżungli.
STY LO W Y : „Exprcss Paryż—T ulon" i rc 

wia.
Ś W IA T O W ID  ul. Kuszewicza: Cień Szang 

haju i Siódm e niebo.
T O N  Pasaż M ikolascha: „Pan z m iliona­

m i'’ oraz , B rodw ay B ill1".

-  O S T A T N IE  PR Z E D S T A W IE N IE  
K O M E D II „K O N IE C  I PO C Z Ą T E K ".
W  T eatrze W . we czwartek 27-go ostatni 
występ świetnego artysty  scen stołecznych 
M. M aszyńskiego w przemiłej kom edii pt. 
..Koniec i początek1'. O prócz naszego go* 
ścia b iorą udział w spektaklu pp .: N . Ka- I 
rasińska. M. Czajkow ska, W . Zbierzow ska,
J. Staszewski i W ł. Ratschka. D la up rzy ­
stępnienia jak najszerszej publiczności ujrzę 
nia tego w idow iska — w yznaczono w szyst­
kie miejsca po 1 zl — wcześniejszy nabywa 
ca biletu otrzym uje bliższe miejsce.

-  N A JB L IŻ SZ A  PR EM IE R A  T EA T R U  
W . W  Teatrze W . dobiega końcow ych p rób  
lekka kom edia A ldo  de B enedetti pt. 
„Szkarłatne róże". Intryga zadzierżgnięta na 
niebezpiecznym  momencie nudy  i przesytu 
szczęścia małżeńskiego. Pierwsze objaw y 
prow adzące do n ieuchronnego „rozejścia 
się", to szukanie now ych przeżyć przez o- 
boiga m ałżonków , „każdy na sw oją rękę‘‘, 
aby zdobyć to , co z dom u uleciało bezpo­
w rotnie — w zajem ne zainteresow anie się 
zw iązanych zc sobą ludzi. A u to r w niepraw* 
dopodobn ie  zręczny sposób rozw iązuje 
chwilowe nieporozum ienie w ynikłe z zasto* 
ju  wzaiem nych uczuć — skierow uje je na 
drogę zabaw nego qui pro quo i pogodnie 
rozw iązuje konflik t dom ow y w przekom i- 
cznych sytuacjach ciekawej akcji i pełnym  
doskonałego hum oru dialogu. Technicznie 
kom edia jest szczytem zręczności i opano­
wania rzem iosła kom edio-pisarskiego. — 
LMział b iorą p p „  K. Ankwicz*Szyjkovvska,
J. W iedeńska, R. H ierow ski. S. iMichułowicz. 
D ekoracje E. Boguszewskiej.

-  W  D N IA C H  28 I 29 W  SALI T EA T R U  
R OZM . w ystępy W arszawskiej Szopki poli* 
tycznej 1939. B ilety do nabycia w kasach 
teatralnych.

KOMUNIKATY.
-  Z W IĄ ZE K  L E G IO N IST Ó W  PO L ­

SK IC H  O ddział Lwów zawiadam ia wszyst­
kich Legionistów, że w dniu 2 sierpnia br. 
o godz. 19«tej odbędzie się zebranie infor­
m acyjne w świetlicy Związku przy ul. Ja* 
blonow skich nr. 11.

-  Z A R Z Ą D  K O ŁA  L W Ó W  O G Ó L N E ­
G O  Z W IĄ Z K U  PO D O F IC E R Ó W  R EZER ­
W Y  R. P. zaw iadam ia swych członków , że 
dnia 50 bm. odbędzie się wycieczka krajo* 
znawcza do Janow a, połączona ze strzela­
niem m iędzy Kołem Lwów a Kołem Janów . 
Zgłoszenia do dnia 27 bm. przyjm uje se* 
kretariat.

-  L W O W IA N IE  P O Z N A JC IE  LW ÓW .
W  niedzielę 30 bm. urządza Związek Popie* 
rania T urystyki m. Lwowa dla Lwowian w y­
cieczkę do 2 m uzeów : K róla Jana III. So­
bieskiego (mieszkanie królewskie, sala tro* 
now a, senatorów , zbiory  broni galeria o- 
brazów . Sybir), oraz M uzeum Przem ysłowe, 
część zaw ierającą galerię obrazów  (Matej* 
ko G rottger, W yspiański, M ehoffer. P rusz­
kowski i inni). Z biórka w lokalu Związku 
Popierania T urystyki m. Lwowa, K ilińskie­
go 4 o godz. 11. U dział w wycieczce 50 gr.

-  W YCIECZKA „GW IAZDY" N A  
„CZARTOW SKĄ SKAŁĘ" w niedzielę. 30 
lipca 1939. U dział biorą członkowie. „Gwia­
zdy" z rodzinami oraz osoby przez nich po­
lecone. Celem wycieczki jest: oddanie wmu* 
rowanego w skałę ryngrafu Matki Boskiej 
Częstochowskiej pod opiekę społeczeństwa 
lwowskiego. — Uprasza się zatem równie! 
wszystkie Związki, Zrzeszenia, Towarzy­
stwa, które są zainteresowane w umiłowaniu  
pięknych okolic Lwowa i jego zabytków na­
turalnych — do licznego współudziału w 
wycieczce. Zgłoszenia uczestników pojedyń- 
czo luL gremialnie do czwartku 27 lipca br. 
do godz. 20*tej wieczorem w biurze Sto w. 
„Gwiazda" Franciszkańska 7. — N a pola­
nie pod ,,C*artowską Skałą" tani bufet lecz 
zabranie własnych prowiantów, zwłaszcza 
dla większych rodzin, jest jednak wskazane.

Moskwa, 27. 7. (PAT.) Agencja Tass 
podaje na podstawie wiadomości ze 
sztabu wojsk mongolsko - sowieckich, 
że w czasie od 23 do 25 lipca w Mon* 
golii wojska japońsko * mandżurskie 
usiłowały kilkakrotnie atakować i za; 
jąć stanowiska wojsk mongolsko*so* 
wieckich na wschód od rzeki Khalka. 

Usiłowania te zostały odparte 
przez wojska mongolsko - sOwiec= 
kie, które zadały wielkie straty 
wojskom japońsko *’ mandżurskim. 

Wojska sowiecko - mongolskie zajmu* 
ją mocno dawne pozycje na wschod­
nim brzegu Khalhi. W  walkach 23-go 
lipca

Stambuł, 27. 7. (PAT.) Między pra* 
są turecką a włoską od dłuższego cza­
su już odbywa się polemika na temat 

; włoskich przygotowań wojskowych na 
| wyspach Dodekanezu. 
j Prasa turecka stwierdza, że koncern 

tracja wojsk włoskich na Archipelagu 
, tym ma na celu przede wszystkim 

ofensywę w razie wybuchu wojny 
przeciwko zachodniej części Archi­
pelagu, zwłaszcza zaś rejonu po­

między Smyrną a Adalią. 
Włoskie stacje radiowe wykorzystu* 

ją natomiast dla swych celów wiado*

Gdańsk, 27. 7. (PA A ) Gauleiter 
Forster rozpoczął ostatnio akcję pro 
pasandową już nawet w poszczegól­
nych zakładach pracy. Pobrzękuje 
przy tym szabelką, jak to miało miej 
sce podczas przemówienia do robot; 
ników na stoczni Schichau. Dobrze 
zorientowani twierdza, że

bardzo wątpliwe nastroje wśród 
robotników, zatrudnionych na 
terenie W . M. Gdańska, zmusi* 
ły samego gauleitera do akcji 

propagandowej.
Nie pomagają bowiem ani oddzia* 

ły SS, ani „Betriebspolizci", ani Ge* 
stapo, czv też innego tvpu konfiden* 
ci. Robotnik gdański nie chce wojny, 
ani żadnych awantur. Z konieczno­
ści musi należeć do D N SA P. Musiał

Warszawa, 27. 7. (Telefon własny). 
Sąd przysięgłych w Paryżu skazał wczo 
raj wieczorem zaocznie na dożywotnie 
ciężkie roboty gen. Skoblina, oskarżo­
nego o spowodowanie zniknięcia we 
wrześniu 1937 r, gen. Millera, prezesa

Równocześnie zabrać z sobą należy; baro- 
ny. piłki ręczne sersa, itp. — W ycieczka 
w yruszy w niedzielę, 30 lipca br. przy 
dźw iękach orkiestry dętej punktualn ie o g. 
9-tej rano z pod  pom nika B artosza Głowa* 
ckiego w Parku Łyczakowskim — dojazd 
tram w ajam i 1 j 8. — U dział w wycieczce
iest bezpłatny. — W  razie zdecydow anej 
n iepogody wycieczka odbędzie ,-.ię w  na­
stępną niedzielę, 6 sierpnia br. — C horągiew  
w yw ieszona na b u d y n k u  „G w iazdy" F ran ­
ciszkańska 7 będzie znakiem odbycia się 
wycieczki.

lotnictwo japońskie straciło 15 sa* 
molotów myśliwskich, 2 bombow* 
ce, 2 samoloty zwiadowcze i aero* 

stat,

który poprawiał strzały artylerii ja* 
pońskiej. Po tych walkach 5 samolo­
tów nie powróciło do lotnisk mongol* 
sko*sowieckich. Tego samego dnia strą 
cono i wzięto do niewoli płk. Kowaro, 
dowódcę japońskiej eskadry lekkich 
bombowców. Zeznania jego potwier­
dziły fakt, że Japończycy skoncentro­
wali w rejonie działań wojennych zna* 
czne siły powietzne.

mości o koncentracji tureckich sil woj* 
skowych w zachodniej Anatolii, 

twierdząc, że Turcja zamierza za* 
atakować Dodekanez i że tym 
właśnie tłumaczą się włoskie przy­

gotowania na wyspach.
W  odpowiedzi na tę propagandę, 

dzienniki tureckie donoszą, że Turcja 
nie żywi żadnych zamiarów zabór* 
czych w stosunku do Dekanezu i że 
odwrotnie —

Włochy, okupując Albanię i gro­
madząc wojska na wyspach, zagra* 
żają Turcji od strony lądu i morza.

i musi chodzić na apele, parady, 
zbiórki, wiece. Lecz w fabrykach i 
domach, albo milczy, albo gdy jest 
między swoimi — 

klnie na cały reżim hitlerowski, 
na przybyszów mundurowych i 
r. ienmndurowych z Trzeciei Rze­

szy.
Musiano więc rozpocząć akcję 

„podniesienia na duchu . „Damy so* 
bie sami radę, rozporządzając włas* 
ną armią1' —- oto ostatnie hasło gau= 
leitera. Lecz i ono nie zdobywa no* 
pularności. Mimo, iż faktycznie od* 
żegnuie sie od konieczności pomocy 
Reichu.

Robotnik gdański iest przeciw­
ny wszelkim awanturom, a o woj 

nie słyszeć nie chce.

stowarzyszenia b. kombatantów rosyj* 
skich.

Należy przypomnieć, że żona gen. 
Skoblina, Plewickaja, skazana została 
w grudniu ub. roku za współudział na 
20 lat ciężkich robót.

Giełda z dnia 27 lipca.
D ew izy: Belgia 90.72; B erlin 213.07;

G dańsk 100.25; H o land ia  285.91; K open­
haga 111.53; L ondyn 24.99; N . Jork  5.33; 
kabel 5.33 1/4; O slo 125.52; Paryż 14.14; 
Sztokholm  128.77; Szw ajcaria 120-35; Wło* 
chy 28 04; H elsinki 11.02; M ontreal 5.33.

Papiery procentowe: 4 i pół w ew nętrzna 
60.50 ; 3 inwest. 1 em. 75 serie 77; 2 em 
74 serie 76; 5 konw ersyjna 65 — 62 setki — 
60 d robne; 4 premj. dolarow a 39; 4 konso* 
lidacyjna 61 — 60.50 ost. setki i drobne.

WYJAZD PUŁK. KOCA 
Z LONDYNU.

Warszawa, Tl. 7. (Tel. wł. — 1. r.j. 
Szef polskiej misji finansowej w Lon* 
dynie płk. Adam Koc wyjechał wczo* 
raj o godzinie 2 po południu z Londy* 
nu, udając się do Warszawy.

WYJAZD MIN. ROM ANA ' 
DO GDYNI.

Warszawa, 27. 7. (Tel. wł — 1. r ), 
W  dniu wczorajszym min. Roman w 
towarzystwie dyrektora departamen* 
tu ogólnego i dyrektora biura wojsko* 
wego wyjechał do Gdyni, gdzie we* 
źmie udział w uroczystości poświęcę* 
nia nowego polskiego motoro wca 
transatlantyckiego „M/S. Chrobry".

1 M IN. ULRYCH W  KRAKOWIE.
Warszawa. 27 7. (Tel. wł.) W  śro 

de przybył do Krakowa komendant 
naczelny Związku Legionistów Pol* 

j skich, minister Tuliusz Ulrych.
I

KONCERT KIEPURY W  GDYNI.
Gdynia, 27. 7. (PA T ) W czoraj 

wieczorem odbvł sie w  Gdyni na 
placu Grunwaldzkim wielki koncert 
Tana Kiepury na Fundusz O brony 
Morskiej.

WYCIECZKA DO GDYNI.
Delegatura Ligi Popierania T urystyki o r ­

ganizuje w piątek, dnia 28 lipca trzydniow ą 
wycieczkę pociągiem popularnym  ze Lwo­
wa do G dyni

O djazd  ze Lwowa dnia 28 lipca g 10.23.
O djazd  z G dyni dnia 31 lipca g. 22.52.
Koszt przejazdu w obie strony  w raz z o* 

płata za dwa noclegi przejazd statkiem do 
Jastarni i zwiedzan e G dyni i po rtu  m oto­
rówką wynosi 26 zł. 20 gr.

K arty kontro lne na przejazd są do naby ­
cia we Lwowie w kasie biletow ej PKP., ul. 
Zygm untow ska 5, oraz w biurach podróży, 
zaś w Przem yślu Jarosław iu, Przew orsku, 
B rodach, T arnopolu , Stanisławowie i Kolo* 
my i w kasie biletow ej PKP.

W  przeddzień w yjazdu inform ow ać się o 
ew entualnych zmianach.

P r a ła m  radiowy,
P IĄ T E K , 28 L IP C A

G odz. 6.56 Lw. Sygnał. Pozdrow ienie, 
Pieśń poranna. — 7.00 D ziennik poranny . — 
7.15 M uzyka z płyt. — 7.35 M uzyka p o ran ­
na. — 8.15 K łopoty  i rady. — 8.30 Przerwa. 
  11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 A u ­
dycja południow a. — 13.00 Lw. M uzyka po ­
pularna z płyt. — W  przerw ie: Poradnik  tu* 
rystyczno-sportow y dla m łodzieży. — 13.75 
Lw. G odzina gospodyni wiejskiej. — 14.10
Lw. A udycin dla m łodzieży: Fragm ent z po* 
wieści J. B ieniasza i M uzyka z płyt. — 
14.35 Lw. W iad. gospodarcze i G iełda. — 
14.45 „Przerw ane w akacje" — powieść. — 
15 00 M uzyka popularna. — 15-45 W iad.
gospodarcze. — 16.00 D ziennik p opo łudn io ­
wy. — 16.10 Pogadanka aktualna. — 16 20
C hór opery La Scala (p ły ty). — 16.45 Lw.
Rozmowa z chorym i ks. M ichała Rękasa. — 
17.00 Lw. W iad. bieżące z miasta i p row in­
cji- — 17.10 Lw. P łyty  z objaśnieniam i:
„Stanisław  M oniuszko" w oprać. J. Kołacz* 
kow skiego — fragm enty z oper, pieśni so lo­
we i chóralne. — IS.00 Opowieść o Schu*
berc e. — 19-00 C ykl „Baśń klechda, legen­
da". — 19.20 Chwila B iura Studiów . —
19.30 Przy wieczerzy — koncert rozryw ko­
wy. — 20.15 Rezerwa. — 20.25 Lw. Audy* 
cia dla wsi: „O tym. jakie prosięta w ybierać 
do chow u" — pogadanka w jęz. ukr. — w y­
głosi inż. M. D obcrczuk. — 20.35 Lw. Wia* 
doiności sportow e lokalne. — 20.40 D zien­
nik w ieczorny W iad. m eteor. W iad. spo rto ­
we. — 21.00 Polskie R adio w gościnie u  Po* 
morzan — koncert rozryw kow y. — W  przer­
wie o 21.50 z W arszaw y „W alter Scott" — 
portre t literacki. — 23 00 O statnie w iad.
D ziennika w ieczornego i K om unikat me* 
teorologiczny. — 23.05 Zakończenie audycyj.

PIERWSZA POLSKA POGŁĘBIAR- 
KA.

W  najbliższym czasie rozpocznie 
prace w dolnym biegu W isły  pogłe* 
biarka, całkowicie wybudowana w  
Polsce. Test to pierwsza pogłębiarka 
krajowa, produkcji jednego z zakła* 
dów śląskich. Wkrótce też zakłady 
te mają wybudować dalsze tego ty* 
pu pogłebiarki.

Poza tym pod Sandomierzem p o ­
wstaje nowa stocznia rzeczna, która 
wyspecjalizuje sie w budowie barek 
(berlinek).

ELEKTRYFIKACJA WYBRZEŻA
Prace elektryfikacyjne na wybrzeżu 

.morskim, prowadzone w  szybkim  
tempie, obecnie są iuż na ukończę* 
niu. Po wykończeniu budowy sieci 
elektrycznej .w Tastrzebiej Górze po* 
zostały jeszcze do wykończenia pra* 
ce w Tupadłach i Chłapowie. i
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Koncentracja wojsK włoskich
zagrożeniem Turcji od morza.

Dlaczego gauleiter Forster uderza w ton
wojskowy.

Sprawca porwania gen. Millera skazany
na dżyurotnie cieżkie roboty.

Brednie prasy gdańskiej o rzekomym
zajściu

Gdańsk, 27. 7. (PAT.) Prasa gdań* 
ska podała do wiadomości w dniu 26 
b. m„ że w porcie gdańskim doszło 
do incydentu, polegającego na obrzu* 
ceniu kamieniami przez załogę holo* 
wnika polskiej marynarki wojennej 
„Kaper" gdańskiej łodzi policyjnej.

Przeprowadzone przez odnośne wła* 
dze polskie wojskowe dochodzenia 
wykazały, że wiadomości te były cał* 
kowicie zmyślone i należą do tej samej 
kategorii wyssanych z palca wiadomo­
ści antypolskich, co nieistniejący w

w porcie.
rzeczywistości „incydent" polsko=gdań 
ski w okolicy Renneburga, gdzie zde­
nerwowani celnicy gdańscy i człon* 
kowie S. A. wymienili ze sobą szereg 
strzałów.

Wejherowo, 27. 7. (PAT.) Celnik nie 
miecki Lipski, który konno przekro­
czył granicę polsko-gdańską pod La* 
pinem, pow. kartuski i został przy* 

j trzymany przez straż graniczną polską, 
odstawiony został z Kartuz do aresz* 
tu w Wejherowie.
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Znaczenie sowiecko-niemieckich rokowań
handlowych.

Lakoniczny komunikat sowieckiej 
urzędowej agencji 'lass doniósł, że 
w Berlinie rozpoczęły się ostatnie 
rokowania handlowe pomiędzy przed 
stawicieiami Rzeszy Niemieckiej i 
ZSRR. Ze strony sowieckiej roko­
wania :e prowadzi zastępca przedsta 
wicieła handlowego Sowietów w Ber 
linie, Babaryn, stronę zaś niemiecką 
reprezentuje dyrektor Schnure. Kos 
munikat sowiecki nadmienia, że 

celem wznowionych rokowań 
handlowych jest uregulowanie 
sprawy wymiany handlowej i 

kredytów.
W okół sowiecko-niemieckich ro­

kowań handlowych od dłuższego 
czasu kursowały najbardziej sensa* 
cyjne pogłoski, przypisujące tym ro* 
kowamom wybitne znaczenie poli* 
tyczne. Z komunikatu sowieckiego 
dowiadujem y się, że

rozpoczęte w Berlinie rokowania 
posiadają charakter ściśle han­

dlowy.
Świadczy o tym chociażby ta okos 

liczność, że ze strony sowieckiej bie­
rze w nich udział nawet nie przedsta 
wiciel handlowy Sowietów w Berli* 
nie, a tylko jego zastępca, ze strony 
zaś niemieckiej — rzeczoznawca han 
dlowy rządu Trzeciej Rzeszy, dyrek* 
tor Schnure, który już niejednokrot* 
nie przeprowadzał z rządem sowiec* 
kim rozmowy na temat ponownego 
uregulowania stosunków handlo­
wych pomiędzy obu krajami.

Drugą okolicznością o ściśle okre­
ślonym. celu rokowań berlińskich jest 
podkreślenie, że

nie są to rokowania nowe, a je­
dynie dalszy ciąg rokowań pro= 

wadzonych dawniej. 
Kom unikat sowiecki mówi o wzno* 
wieniu rokowań w sprawie wymiany 
handlowej.

W  ten sposób wszelka interpre* 
tacja rokowań berlińskich, jako 
wydarzenia o wielkim znaczeniu 
politycznym, byłaby bezpod* 

stawna.
Stosunki handlowe sowiecko-nie* 

mieckie różnie układały się w ostat­
nich latach. Rozbudowa przemysłu 
sowieckiego nie mogła obejść się bez 
pomocy ze strony znienawidzonego 
przez komunistów świata kapitali* 
stycznego. A  ponieważ pomiędzy 
Sowietami i II Rzeszą Niemiecką 
istniał sivnnv układ rapąlski, przeto 
przemvsl niemiecki stał sie głów* 
nym dostawcą potrzebnych Sowie* 
tom maszyn i instalacji fabrycznych. 
W t\ -nr okresie przebywali w Sowie* 
tach liczni fachowcy niemieccy, jak 
również wykwalifikowani robotnicy 
z Niemiec, których zadaniem było 
obeznanie fachowców i robotników 
sowieckich z maszynami niemiecki' 
mi. O broty  handlowe pomiędzy 
Niemcami i Sowietami były w ów ­
czas bardzo ożywione.

Po realizacji pierwszego planu 
5-cioletniego w roku 1933, w  stersun* 
kach handlowych sowiecko*niemiec* 
kich nastąpił wiele znaczący zwrot. 
Ostatni układ handlowy z roku 1932 
podpisany został w Berlinie przez 
słynnego przywódcę opozycji lewi* 
cowej w Sowietach Piatakowa, któ' 
rv po kilku latach został skazany na 
kare śmierci w głośnym procesie 
moskiewskim, przy czym

wśród zarzutów, stawianych mu 
wówczas, na pierwszym planie 
figurował zarzut, iż był on agen­

tem faszystów niemieckich. 
Załamanie się sowiecko-niemiec­

kich stosunków handlowych w tym 
okresie nastąpiło z dwóch powodów. 
Po pierwsze

rząd sowiecki chciał uniezależ* 
nić się pod względem gospodar* 
erym od Niemiec i od niemiet* 

kich fachowców.
Toteż rozpoczęły sie wtedy masowe 
wysiedlania obywateli niemieckich 
z ZSRR, które trwały aż do ostat* 
nich czasów. Przeciwstawiając sie 
niemieckiej ekspansji gospodarczej 
Kreml chciał położyć kres penetracji

politycznej Niemiec w ZSRR. Z dru 
giej strony

przewrót hitlerowski w Niem­
czech w 1933 roku wytworzył 
zupełnie nową sytuacje i zmienił 
oblicze polityczne niemieckiego 

kontrahenta.
Z tych też powodów nastąpiło cał­
kowite załamanie sic wymiany han* 
dlowej pomiędzy Sowietami i Trze* 
cią Rzeszą.

Obecnie na skutek szybkiej dewa* 
stacji przemysłu sowieckiego kiedy 
zainstalowane w fabrykach maszyny 
niemieckie zużyły sie w znacznej 
części,

wyłoniła sie konieczność nawia* 
zania nowych kontaktów hans 

dlowych z Niemcami.

Sztokholm, 27. 7. (PAT.). Z Oslo do* | 
noszą, że norweski minister spraw za* 
granicznych prof. Koht w przemówie­
niu wygłoszonym w Tromsce oświad* 
czyi m. in., że 

sytuacja międzynarodowa nie jest 
dzis tak dalece napięta, jak to by­
ło trzy, czy cztery tygodnie temu, 
ale może to oznaczać spokój przed 

burzą.
Wzajemne przeciwieństwa nagromadzi 
ły się w tak wysokim stopniu, że woj* 
na jest możliwa. Najważniejszym za­
gadnieniem jest dziś

zagadnienie siły.

Warszawa, 27. 7. (Telefon własny). 
Martwy sezon w dziedzinie polityki 
wewnętrznej Jugosławii, dobiega — 
zdaje się — końca. Niebawem, wobec 
spodziewanego powrotu regenta ks. 
Pawła, sprawa chorwacka powinna ru­
szyć z miejsca.

Wydaje się jednak — zdaniem kói 
politycznych, — że porozumienie serb* 
sko * chorwackie powinno być zawarte 
w sierpniu b. r. Przyczyn opóźniają­
cych zawarcie porozumienia między 
Białogrodem a Chorwatami, nie należy 
juz dzisiaj doszukiwać się w nadmier-- 
riych żądaniach chorwackich czy nie* 
ustępliwości rządu, lecz 

w trudnościach formuły prawnej, 
umożliwiającej wprowadzenie w życie 
autonomii dla Chorwatów bez naruszę

Warszawa, 27. 7. (Tel. wł. — 1. r )■ 
Frez. Chamberlain w odpowiedzi na m 
terpelację o stanie rokowań angielsko* 
rosyjskich oświadczył, że 

wczoraj wieczorem zostały wysla* 
ne ambasadorowi angielskiemu do 
Moskwy nowe instrukcje i wyraził 
nadzieję, że z początkiem przyszłe■ 
go tygodnia będzie mógi złożyć 

bliższe oświadczenm.
Na zapytanie czy prawdą jest, co pisze 
prasa o osiągnięciu porozumienia co 
do rozpoczęcia wojskowych i morskich 
rozmów w Moskwie, premier odpowie 
dział wymijająco, ze rząd angielski wy* 
sial ponownie instrukcje amoasadoro* 
wi angielskiemu w Moskwie, lecz nie 
miał jeszcze intormacyj o reakcji rządu 
rosyjskiego na te instrukcje.

Na pytanie, czy rząd francuski ró*

Poważna część przemysłu sowiec­
kiego produkuje szereg wyrobów 
według licencji niemieckich (zwłasz­
cza przemysł chemicznv), posługując 
sie obrabiarkami i aparatami, któ* 
rvch moga dostarczyć tylko Niem* 
cy. Poza tym ZSRR potrzebuje 
znacznych ilości części zamiennych 
dla tvch maszyn.

Rokowania berlińskie sa logiczna 
konsekwencja tych konieczności 
gospodarczych ZSRR i stanowią 
dalszy ciąg usiłowań podietych 
przez Niemcy w końcu 1933 r., 

mając na celu unormowanie wvmia* 
ny handlowej sowiecko*niemieckiej i 
ustalenie niezbędnych w tym zakre­
sie kredytów.

Norwegia powinna uczynić wszystko, 
aby stać na uboczu w razie zmierzenia 
sit, lecz może to okazać się trudniejsze 
niż w roku 1914.

Niwa wojna będzie wojną totalną, 
lecz Norwegia jest lepiej przygoto* 
wana i zaopatrzona niż 25 lat te­

mu.
Mimo to — zakończył min. Koht — 

musimy mieć siłę, aby móc bronić neu* 
tralności.

Stojadinowiczem
nia obowiązującej konstytucji z roku 
1929.

Z drugiej strony tutejsze koła poli* 
tyczne ze znacznym zainteresowaniem 
śledzą

przebieg rozgrywek w łonie par* 
tii rządowej między jej przywódcą 
premierem Cwetkoviczem a b. pre­

mierem Stojadinowiczem.
Ostatnie posunięcie w formie wprowa 
dzenia kom.sarza rządowego do dzień 
nika ,,Vreme '. organu stanowiącego 
własność Stojadinowicza uważane jesi 
jako dotkliwy cios dla b. premiera, 
Walka między Cwetkoviczem a Stoja^ 
dinoviczem jeszcze me zakończyła się, 
a bliska pr/yszlość powinna przy­
nieść dalsze posunięcia z obu stron.

wniei wyśle misję wojskową do 
Moskwy, premier odpowiedział, że 
rząd francuski i angielski działają 

w ścisłym porozumieniu. 
Udzielając wyjaśnień na temat roz* 

mów angielsko * japońskich w Tokio, 
Chamberlain powiedział, iż rozmowy, 
jakie tam się toczą, obejmowały do* 
tychczas wyłącznie sprawę procedury i 
stwierdzenia faktów.

Londyn, 27, 1. (PA1.J Korespondent 
parlamentarny Reutera dowiaduje się, 
iż Chamberlain złoży oświadczenie na 
temat rokowań angielsko * sbwieckich 
w poniedziałek.

W  debacie na temat spraw zagra* 
nicznych, prowizorycznie wyzna* 
czonej na dzień 2 sierpnia, głów* 
nym mówcą ma być Chambe.-.am.

DEPESZA KONDOLENCYJNA  
MINISTRA W. R. I O. P. Z POWO* 
. D U  ZG O NU ARCBISK. ROPPA-

Warszawa, 27. 7. (PAT.) W związku 
ze śmiercią ś. p. ks. arcybiskupa Rop* 
pa, pan minister W. R. i O. P. prof. W. 
Świętosławski wysłał do ks. kardyna* 
ła dr Augusta Pllonda depeszę r.astę* 
pującej treści:

„Mam zaszczyt przesłać na ręce Wa* 
szej Eminencji wyrazy mego najgłęb* 
szego współczucia z powodu śmierci ś. 
p. arcybiskupa Roppa, którego patrio* 
tyzm, wielkość serca i pełne poświęcę* 
nia życie zjednały mu najwyższe uzna* 
nie narodu polskiego".

*  *  *

Na pogrzebie ks, arcybiskupa Rop* 
pa, będzie reprezentował pana ministra 
W . R. i O. P. wojewoda pomorski.

MUSSOLINI N A D  ADRIATY­
KIEM.

Rzym, 27. 7. (PAT.) Mussolini od* 
był wczoraj podróż inspekcyjną na wy 
brzeżu Adriatyckim prowincji Roma* 
nii, podczas której zwiedzi! kolonie let 
nie dla dzieci.

ZATONIĘĘCIE NIEMIECKIEJ 
ŁODZI PODWODNEJ.

Berlin, 27. 7. (PAT.) „Hamburger 
Fremdenblatt‘‘ zaprzecza pogłosce pra* 
sy amerykańskiej o zatonięciu na mo* 
rzu Berynga na północny-zachód od 
Alaski niemieckiej łodzi podwodnej z 
38*osobową załogą.

DWIE BOMBY WYBUCHŁY  
W  PRZECHOWALNI BAGAŻU.

Warszawa. 27. 7. (Tel. wł.). Wczo­
raj po południu w składzie bagaży 
ręcznych na dworcu Cingscross w 
Londynie wydarzyły się dwie eksplo* 
zje. Straty są dość znaczne.

7 osób odniosło rany, w tej liczbie 
dwie kobiety.

Jak przypuszczają, oba wybuchy są 
dziełem terrorystów irlandzkiej armii 
republikańskiej.

„Scotland Yard“ wysiał na miej­
sce wypadku licznych dedekty- 

wów.
Londyn, 27. 7. (PAT.) W związku z 

dwoma eksplozjami na stacii Kings* 
cross w Londynie

aresztowano 5 osób Według osta*
tnich danych, z powodu eksplozji 

16 osób odniosło rany. 
Detektywi Scotland Yardu niezwłocz* 
nie po eksplozji dokonali rewizji ba* 
gaży, zdeponowanych na różnych sta* 
cjach Londynu.

POLSCY HIMALAIŚCI Z A A lA *  
KUJĄ SZCZYT M OUNT EVEREST

Warszawa, 27. 7. (ic le  Jon \v!asnv). 
W  związku z ukazaniem się w niektó* 
rych dziennikach wiadomości o tym, 
jakoby obecna ekspedycja w Himalaje 
miała być m. in. wstępem do ataku na 
najwyższy szczyt świata Mount Eve* 
rest, dowiadujemy się z klubu wyso* 
kogórskiego P. T. I., ze wszelkie po* 
głoski na temat rzekomo projektowa* 
nej wyprawy polskiej na Mount Eve* 
rest są niezgodne z prawdą.

Wyprawa tego rodzaju z różnych 
względów jest niemożliwa do zrealizo* 
wania i me jest w ogóle brana w ra* 
chubę przez polskie sfery alpinistycz* 
ne.

STATEK WYRATOWAŁ LOTNIKA 
Z TRAGICZNEJ SYTUACJI.

Sztokholm, 27. 7. (P A T ) SzwecLz* 
ki statek „Najaden1', płynący z p o r  
tu Sklleftea do Lubeki, wyratował 
pomiędzy miejscowością Gedser 
(Dania) a Trawemuende lotnika nie 
mieckiego, który wraz z samolotem 
spadł do morza. Lotnik utrzymywał 
sie po katastrofie przez 2 i pół go* 
dżiny na morzu.

NIEMIECKI SZEF SZTABU 
N A  MANEWRACH WŁOSKICH.

Berlin, 27. 7. (PAT.). Szef sztabu 
generalnego armii włoskiej pen. Pa- 
riani, zaprosił szefa sztabu generalne* 
go wojsk niemieckich gen. Haidera na 
manewry włoskie, jakie się odbędą na 
równinie Po, w czasie od 1 do 9-go 
sierpnia. Gen. Haider zaproszenie to 
przyjął.

Minister Koht o sytuacji międzynarodowej.

Rozgrywka między Cwetkowiczem
a b. premierem

Ćwiczenia przeciwlotnicze w Berlinie.
Berlin, 27. 7. (P A T ) O godz. 15*ej 

ogłoszono w Berlinie stan pogoto­
wia przeciwlotniczego, w ramach t y ­
godniowych ćwiczeń OPL. Sygnał 
Sygnał oddziału cywilnego pogoto* 
wia lotniczego, dany został przez sy* 
reny. W ojska  lotnicze i cywilne od' 
działy pogotowia zajęły wyznaczone 
pozycje. Po mieście kursują samo* 
chody wojskowe z zamaskowanymi 
znakami rozpoznawczymi. Pozostaje

to zapewne w związku z koncentra* 
cja w Berlinie na okres ćwiczeń za­
miejscowych formacji wojskowych. 
Ćwiczenia O PL  rozciągnięto również 
na ośrodki podmiejskie Berlina.

O  godz. 18.45 nastąpił pierwszy 
alarm lotniczy. Podczas alarmu sły­
chać było „ostrzeliwanie samolotów" 
Przez artylerie przeciwlotniczą.

Pierwszy alarm zakończony został 
o godz. 20*ej.

Nowe instrukcie angielskie.
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REKORDOWY SKOK ZE SPADO* 
CHRONEM.

Warszawa, 27. /. (lei. wł. — 1. r.). 
Lotnik sowiecki Romaniuk dokonał 
wczoraj skoku z wysokości 7 tys. me* 
trów ze spadochronem. Celem tego sko 
ku było sprawdzenie celowości apara* 
tu nowej konstrukcji.

Lotnik spadał 5 tysięcy metrów 
bez rozwinięcia spadochronu, do* 
piero na wysokości 2 tysięcy me* 
trów rozwinął spadochron i wy* 

lądował bez żadnego wypadku. 
Prasa sowiecka opisując działanie no* 
wego aparatu zaznacza, że umożliwi on 
wylądowanie w miejscu zgóry wyzna* 
czonym.

Nowy aparat spadochronowy znaj 
dzie zastosowanie w armii izerwo* 

nej.

SZYBKIE USUW ANIE BRAKÓW 
W  C . O E

Niezwykle szybkie tempo rozbu* 
dow v Centralnego Okręgu Przemy* 
słowego wyprzedziło znacznie tem­
po budow y dobrych dróg bitych i 
kolejowych, budow y domów miesz­
kalnych, dostaw aprowizacyjnych i 
t. p. To  sa wciąż jeszcze duże bolacz 
ki Centralnego Okręgu Przemysło* 
wego, które jednak nieustannie ma* 
leją, dzięki wykonywaniu szeregu 
poważnych inwestycyj w tym zakre-' 
sie.

Spodziewać sie też można, że już 
wkrótce te wszystkie braki zostaną 
usunięte i dalszy rozwój Centralne* 
go Okręgu Przemysłowego nie bę* 
dzie potykał się o tego rodzaju prze­
szkody.

Ogłoszenia urzedowe.
licytacje.

I Km. 88/38. O bw ieszczenie o licytacji nie 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
Rew. 1. w  Przem yślu Józef Ziem iański w 
Przem yślu przy  ul. W ładycze 11 urzędu ją­
cy na zasadzie art 676—680 kpc. ogłasza, ze 
dnia 26 września 1939 o godz. 9.30 w Sądzie 
grodzkim  w Przem yślu przy ul. Jagielioń* 
skiej w sali nr. 25, odbędzie się licytacja 
nieruchom ości a mianowicie realności obj. 
whl. 121, 1239 i 490. ks. gr. gm. kat. Ż uraw i­
ca dlużniczki masy sp. o ko w ej po śp. B o­
żennie U cyk w łasnej, które to  realności ma. 
ia u rządzaną księgę gruntow ą przy Sądzie 
grodzkim  w Przem yślu prow adzoną. I 
Realności obj. wid 121, 1239 i 490 ks. gr 
gm. kat. Ż urow ica położone są w grom adzie 
2uraw ica w odległości 7.05 km. od Przem y­
śla jako ccnrtuni ruchu handlow ego i prze* 
m yślowego, drogą bitą w dobrym  stanie u~ 
trzym ana, zaś około 1 km. od stacji ko le jo ­
wej Żuraw ica. II. Realność obj. whl. 121 ks. 
gr. gm. kat. Żuraw ica składa się z pbud. 
likat. 204, 440 i.p g r . lkat. 390/1 pastwisko, 
388/1 ogród, 389/1 rola. i 389/1 rola klasy 4, 
o łącznym  obszarze 70 ar. N a pbud . lk. 204 
w ybudow ano przed około 40 laty  budynek  
drew niany słomą kryty . B udynek zupełnie 
zniszczony nadaje się jedynie  na rozbiórkę. 
Realność obj. whl. 121 ks. gr. gm. kat. Zu* 
rawica oszacow aną została: 1) budynek  zl. 
50, 2) grunta zł. 4000, razem zf. 4.050. Cena 
w yw ołania w ynosi zł. 3037-50. Rękojm ja 
w ynosi zł. 405. III. Realność obj. whl. 1239 
ks. gr. gm._ kąt. 2uraw ica składa się z pgr. 
lkat. 389/5 rola i 390/3 pastw isko, grunta 
klasy II. o łącznej pow ierzchni 21 ar. 35 m. 
kwr. Realność obj,_whl. 1239 ks. gr. gm. kat. 
Żuraw ica oszacow ana została na kwotę zł. 
1CC0. Cena w yw ołania w ynosi zł. 750. Re* 
k-ojmia w ynosi zł. 100. IV. Realność obj. 
whl. 490 ks. gr. gm. kat. Ż uraw ica składa 
się z pbud1. lk. 2S0 i pgr. lkat, 149, rola o 
łącznym obszarze 45 ar. 89 m. kw., grunta 
klasy I. N a pbud. lk. 280 w ybudow ano 
przed około 55 laty budynek  drew niany 
n iepodpiw niczony z drzewa miękkiego. Bu 
dynek przeznaczony na m ieszkania, kryty  
blachą cynkową, mierzy długości 18 m.. sze 
rokości 8 m., w ysokości 3 m. W  skład b u ­
dynku w chodzi sień, 3 pokoje kuchnia, spi* 
żarnia oraz cd  sieni piec piekarski. Budy* 
nek wymaga gruntow nego rem ontu. Stajnia 
w raz z stodołą  mierząca długości 14 m., sze 
rokości 4 m., w ysokości 2 m., w ybudow ana 
przed około 55 laty, jest zupełnie zniszczo­
na i przedstaw ia w-artość m ateriału opalo* 
wego Przynależności: 1) studnia drew niana
na pom pę 7 betonów  40 zł. 2) parkan z de­
sek miękkich 40 zł., 3) akacje 18 grubych, 
16. cienkich ICO zł., 4) drzew a ow ocowe sta 
re, 8 jabłon i, grusza i 7 orzechów  60 zł. 5) 
szczepy owocowe 6detnie 30, 15 zł., razem
255 zł. I. budynek  drew niany 700 zł., II. 
stajnia i stodoła 50 zł. III. grun ta  3400 zł., 
IV. przynależności 255 zł W artość całej re* 
•alności obj. whl. 490 ks. gr. gm. kat. Ż u ra­
wica w ynosi 4405 zł. Cena w yw ołania wy­
nosi 3303 zł. 75 gr. Rękojm ia w ynosi 440 
zł. 50 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
pow yższych nieruchom ości nienastąpi. Licy­
tan t p rzystępujący do przetargu obowiąza*

NOWY POLSKI STATEK 
SZKOLNY.

Sztokholm, 27. 7. (P A T ) „Afton- 
bladet“ donosi, że stocznia Ekenes* 
varvet w Kalmarze przystępuje do 
budow y zamówionego przez Polskę 
statku szkolnego ,który będzie nosił 
nazwę „Gen. Zaruski".

PROPAGANDA LWOWA  
W CHICAGO.

W  czasie pobytu  we Lwowie wy* 
cieczki Zjednoczenia Polskiego Rzym 
sko*Katolickiego zostały przeprowa’ 
dzone rozmowy między p. Francisz­
kiem Bardem, naczelnym redakto­
rem pism Zjednoczenia F. R. K. a p. 
M gr Stefanem Legeżyńskim z ramie* 
nia Związku Popierania Turystyki 
m. Lwowa w sprawie propagandy 
naszego miasta w prasie Zjednoczę* 
nia. Związek Popierania Turystyki 
m. Lwowa dostarczać będzie art. o 
osobliwościach Lwowa, na pierw* 
szym miejscu o Cmentarzu Orląt, 
W ysokim  Zamku. W  ten sposób 
propaganda Lwowa, która dociera 
przez Związek, do Belgradu, Buda* 
pesztu, Bukaresztu, Berlina, dotrze 
do tak olbrzymiego ośrodka emigra* 
cji polskiej jak Chicago.

N a  marginesie należy zaznaczyć, 
że wycieczki Zjedn. P. R. K. mają 
tradycję odwiedzania Lwowa i po ­
siadają tu wypróbowanych przyja­
ciół. Z  poprzedniej wycieczki sprzed 
4 lat do Lwowa ukazały sie reporta* 
że w prasie Zjednoczenia. P. prezes 
Kania i p. sekr. Barć ?a wypróbowa* 
nymi przyjaciółmi Lwowa.

ny jest złożyć rękojm ię w w ysokości jednej 
dziesiątej części sum y oszacow ania. — 
Rękojm ia w inna być złoioiną w gotow iźnie 
luib w  takich papierach w artościow ych i ksią 
żeczkach w kładkow ych w k tórych  w olno 
umieszczać fundusze m ałoletnich. Papiery 
w artościow e przyjęte będą w  w artości 3/4 
części ceny giełdow ej. P rzy  Licytacji będą 
zachow ane ustawow e w arunki •licytacyjne 
o ile dodatkow o publicznem  obwieszczę* 
niern n ie  będą podane w arunki odm ienne. 
P raw a osób trzecich n ic  będą  prze­
szkodą do  licytacji i p rzysądzenia własno* 
ści r.a rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby  te p rzed  rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły  pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości łub  jei Części cd 
egzekucji i że uzyskały  postanow ienie w ła, 
ściwcgo Sądu nakazujące zawieszenia egze. 
ku cji. W  ciągu dw óch tygodn i p rzed  licy* 
tac,ją w olno oglądać powyższe, n ierucho­
mości w  dnie pow szednie od  godz. 8*ej do 
18-te-j, akty zaś spraw y w  Sądzie grodzkim  
w Przem yślu. O rgany w ładzy  publioznej i 
instytucje publiczne pow ołane do  zgłasza* 
nia należytośoi z ty tu łu  podat. i danlin pubł. 
wzywa się aby  najpóźniej w  term inie licy* 
tacji zgłosiły zestawienie podatków  i danin 
należnych po dzień licytacji p o d  rygorem  
utraty  przysługującego im praw a pierw szeń 
stwa zaspokojenia.

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru I.
Przem yśl, dnia 14 lipca 1939 r. 2841K

Km. 126/39/4. W  sprawie egzekucyjnej 
w ierzyciela mał. Jana Tym czyszyna c/z Jó* 
zef K arkulow ski w O rchow icach O sada p to : 
245 zł. zpn. Obwieszczenie o I. licytacji nie 
ruchomości. K om ornik Sądu grodz, w Sądo* 
wej W iszni mgr Stan. G rabow iecki, mający 
kancelarię w Sądow ej W iszni, ul. P iłsud­
skiego nr. 4, na podstaw ie art. 676 i 679 
kpc. podaje  do publicznej w iadom ości że 
dnia 13 w rześnia 1939 r. o godz. 10 w Są­
dzie grodzkim  w Sądowej W iszni odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetar* 
gu należącej do d łużnika Józefa Karkułow* 
skiego ro ln ika w  O rchow icach na O sadzie 
nieruchom ości: całej realności obj. whl. 54 a 
ks. gr. gm. kat. O rchow ice złożonej z pgr. 
lkat. 501/1, 502/1 i 502/2 o łącznym  obsza­
rze 5 ha 64 a 33 m. kw. w raz z domem mie­
szkalnym . stajnią, stodołą, studnią i d rz e w a ­
mi ow ocowym i. N ieruchom ość oszacowana 
została na sumę złotych 12.820, cena zaś 
w yw ołania w ynosi złotych 9615. Przystę* 
pujący do przetargu obow iązany jest zlo* 
żyć rękojmię w wysokości złotych 1282. — 
Rękojm ię należy złożyć w  gotow iźnie albo 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucji, w 
których w olno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji będą zachow ane 
ustaw ow e w arunki licytacyjne, o ile do ­
datkow ym  publicznym  obwieszczeniem nie 
będą podane do w iadom ości w arunki o d ­
mienne. Prawa osób trzecich n ie  będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby  te p rzed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dow odu , że w niosły pow ództwo o 
zw olnienie nieruchom ości lu b  jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanow ienie w ła­
ściwego Sądu, nakazujące zaw ieszenie egze-

cji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-ej d o  18-ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie grodzkim  w Sądo­
wej W iszni ul. P iłsudskiego nr. 6, sala nr. 6. 
D alsze koszty kom ornika w ynoszą kw otę 
56.55 zł. (pięćdziesiąt sześć zł. 55/100).

Komornik Sądu Grodzkiego.
Sądow a W isznia, 17 lipca 1939 r. 2848K

Km. 529/39. Sprawa wierzyciela M ichała 
Buskiego w Q rzym ałow ie. Obwieszczenie o 
licytacji ruchom ości. K om ornik Sądu grodz­
kiego w Skalacie Franciszek Z apałow ski, 
mający kancelarię w Skalacie przy ul. K iliń­
skiego I, na podstaw ie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej w iadom ości, że dn ia  10*go 
sierpnia 1939 r. o godz. 10 w G rzym ałow ie 
odbędzie się l*sza licytacja ruchom ości na­
leżących do  W asyla B ursztyńskiego w G rzy  
m ałow ie składających się z różnych  tow a­
rów  bław atnych, oszacow anych na łączną 
sumę 1274 zł. 50 gr. Ruchom ości można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy* 
żej oznaczonym .

Komornik Sądu Grodzkiego.
Skałat, dnia 24 lipca 1939 r. ' 8246K

Km. 890-889*891/39. O bw ieszczenie o licy­
tacji ruchom ości. K om ornik Sadu grodzkie* 
go w Tłustem  A nton i Paclawski, m ający 
kancelarię w gm achu tut. Sądu, ul. P iłsud­
skiego nr. 87, na podstaw ie art. 602 kpc. po 
daje do publicznej w iadom ości, że dnia 11 
sierpnia 1939 r. o godz. 16-tej w Duninów* 
ce odbędzie się 1-sza licytacja ruchom ości, 
należących do Janiny Blizińskiej, właśc. 
d ó b r z Duirinówki, składających się 1 cen* 
tryfugi, 1 uprzęży kom pletnej z ozdobam i,
1 m aszyny do szycia ręcznej, 1 siodła, 1 ze- 
garu pencłałowego, 2 par rogów  jelenich 
oszacow anych na łączną sumę zł. 630. Ru* 
chomości można oglądać w dniu  licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

Komornik Sądu Grodzkiego.
T łuset dnia 24 lipca 1939 r. 2842K

Kin. 139/3S. Spraw a: K om unalna Kasa
O szczędności miasta Strzyżowa w Strzyżo­
wie przeciw ko  A nieli R om aniak i W ojcie­
chowi Buremu w Nowej Wsi. Obwieszczę* 
nie o II. licytacji nieruchom ości. K om ornik 
Sądu grodzkiego w Strzyżowie Stanisław  
W ojtyczko mający kancelarię w Strzyżowie, 
na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. poTTaje do 
publicznej w iadomości1, żc dnia 5 września 
1939 r. o godzinie 9-tej w Sądzie grodzkim  
w Strzyżow ie, sala rozpraw  nr. 2 odbędzie  
się sprzedaż w drodze publicznego przetar* 
gu należącej do d łużników  A nieli R om a­
niak i W ojciecha Burego z N ow ej W si nie­
ruchom ości, a to całej realności obj. Iwh. 
360 ks, gr. gm. kat. N ow a W ieś d łużn ika 
Anieli Rom aniak własnej, oraz całej realno 
ści obj. Iwh. 209 ks. gr. gm. kat. N ow a 
W ieś W ojciecha Burego własnej. Nierucho* 
mości stanow ią grunt orny i na obu n ieru­
chomościach znajdują się zabudow ania go* 
spodarcze. N ieruchom ości maja u rządzoną 
księgę gruntow ą przy Sądzie grodzkim  w 
Strzyżow ie: a) nieruchom ość a to  cała real­
ność obj. Iwh. 360 ks. gr. gm. kat. N ow a 
Wieś w raz z zabudow aniam i została oszaco­
wana na kwotę 9.692 zł. 20 gr. Cena zaś w y 
w ołania w ynosi 6.461 zł. 46 gr. Przystępu* 
jacy do przetargu obow iązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości 969 zł. 22 gr. b) nie­
ruchom ość, a to cała realność obj. Iwh. 209 
ks. gr. g. kat. N ow a W ieś w raz z zabudo* 
waniami oszacow ana została na kw otę 
5.877 zł. 50 gr. Cena zaś w yw ołania wynosi 
3.918 złotych 34 groszy. — Przystępujący do 
przetargu obow iązany jest złożyć ręk o j­
mię w wysokości 587 złotych 75 groszy. — 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo  
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucji, w  
których w olno umieszczać fundusze m ało­
letnich. Papiery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licy tacy jne, o ile  d o ­
datkow ym  publicznym  obwieszczeniem  nie 
będą podane do  w iadom ości w arunkj od­
mienne. Praw a osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytaoji i przysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub jej części od 
egzekucji, te  uzyskały postanow ienie w ła­
ściwego Sądu. nakazujące zawieszenie egze­
kucji. \V ciągu ostatnich 2*ch tygodni przed 
licytacją w olno oglądać nieruchom ość w 
dni pow szednie od godziny 8-ej do 18-ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego m o­
żna przeglądać w Sądzie grodzkim  w- Strzy* 
żowic 'a la  n r 2. Koszta rozpisania licytacji 
i insercji ustala się na kwotę 60 zl. 45 gr.

K om ornik Sądu G rodzkiego
Strzyżów, dnia 21 lipca 1939 r. 2843K

Kin. 464 39. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu G rodzkiego 
w Turcc Jan W ojdyło  mający kancelarię w 
Turcc ul. Picrackicgo nr. 29. na podstaw ie 
art. 676 i 679 kpc. poda 'e  do publicznej wia 
dom ośc', że dnia 19 września 193S r o go­
dzinie 9 w Sądzie grodzkim  w Turce, sala 
O ddr. IV. drzw i nr. 5, II. p. odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
nacżącej do dlużniczki Róży Rosen n ieru­
chomości położonej w Sokolikach Gór* 
skich składającej się z parceli budow lanej 
i ogrodu, graniczącej z jednej strony z d ro ­
gą dojazdow a do stacji kolejowe* Sokoliki 
G órskie, z drugiej z grt. Piotra Paw łów , z 

•zecicj z realnością A braham a G leichera a 
z czwartej strony z grt. O leksy Pawłów. N a 
parceli budow lanej znajduje się parterow y 
drew niany dom m ieszkalny oraz dwa bu* 
dynki ekonom iczne. W yżej wym ieniona 
realność odpow iada w ydzielonej części pgr.

lkat. 1440/2 gm. kat. Sokoliki G órskie o po ­
w ierzchni około 59 a. N ieruchom ość nie ma 
urządzonej księgi gruntow ej. N ieruchom ość 
oszacow ana została na sumę złotych 6.875 
cena zaś w yw ołania wynosi zl. 5 15S gr. 25. 
Przystępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zl. 687 gr. 50- 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie a lb o  
w  takich papierach w artościow ych b ąd ź  
książeczkach w kładkow ych instytucji, w 
których wolm-o umieszczać fundusze m ało­
letnich. Papiery  w artościow e przyjęte będą* 
w  w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. P rzy  licyta-zji będą zachow ane 
ustaw ow e w arunki licytacyjne, o ile d o ­
datkow ym  publicznym  obwieszczeniem  nie 
będą podane do  w iadom ości w arunD  o d ­
mienne. Praw a osób trzecich me będą prze* 
szkodą dć> licytacji i  p rzysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
o soby  te przed rozpoczęciem  przetargu n ic  
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o  
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części o d  
egzekucji, że uzyskały  postanow ienie w ła­
ściwego Sądu. nakazujące zaw ieszenie egze­
kucji. W  ;iągu ostatnich 2*ch tygodni p rzed  
licytacją w olno oglądać nieruchom ość w  
dni pow szednie od godziny  S-ej do 18-ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego m o­
żna przeglądać w Sądzie grodzkim  w T u r­
ce, sala nr. 5, II. D>.

K om ornik Sądu G rodzkiego
T urka dnia 24 lipca 1939 r. 2S47K

I. Km. 1711/35. O bw ieszczenie c licytacji. 
K om ornik Sądu G rodzkiego Zam iejskiego 
we Lwowie, rew iru I. obwieszcza, ze w spra 
wie egzekucyjnej M iejskiej K om unalnej Ka* 
sy O szczędności we Lwowie przeciw A nnie 
D ydyńskiej, A nton iem u D ydyńskiem u, M a­
rianow i D ydyńskiem u i nieletnim  A ndrzejo  
wi ii A dam ow i Dydyńskim. odbędzie się 
dnia 30 sierpnia 1939 r. o godz. 10-tej w biu 
rze nr. IV. Sądu G rodzkiego Zam iejskiego 
przy ul. Kazimierza W ielkiego I. 34 licytacja 
nieruchom ości obj. whl. 170 księgi gr. gm. 
•kat. B rzuchowice, prow adzonej przy Są­
dzie grodzkim  zam. we Lwowie. Nierucho* 
mość pow yższa jeset w łasnością d łużników  
a to : A nny  D ydyńskiej w 2/6 cz. = Anto* 
niego, M ariana, niel. A ndrzeja  i nici. A d a ­
ma D ydyńskich po 1/6 części — leży w 
Brzuchow icach przy ul. Miłej 3, i składa się 
z pbud. lkat. 176 i pgr... lkta. S75/3 o łącz­
nej pow ierzchni 865 sążni kw adr, na k tó ­
rych znajdu je  się jednopiętrow y, murowa* 
ny, czynszow y dom  m ieszkalny, (willa Bal* 
lada), studnia ze zbiornikiem  instalacji wo­
dociągow ej, stajnia, dozorców ka, drew utnia, 
drzew a i krzew y ow ocowe oraz inne przyna 
leżności. N ieruchom ość posiada instalację 
św iatła elektrycznego. Suma oszacow ania 
w raz z przynależnościam i pow yższej realno 
ści w ynosi 22.071 zł. 39 gr., zaś cena w yw o­
łania w ynosi: 16553 złotych 54 groszy.
R ękojm ię  w w y so k o śc i 2.207 zl. 14 groszy 
w inien złożyć przystępujący do  prze* 
targu Licytant w  gotowiźmie albo w ta ­
kich papierach w artościow ych bądź książe­
czkach w kładow ych instytucji, w  których 
w olno um ieszczać fundusze m ałoletnich z 
tym , że pap iery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawowe w arunki licytacyjne, o ile d o , 
datkow ym  publicznym  obwieszczeniem nie 
będą podane d o  wiadomości w arunki o d ­
mienne. Praw a osób trzecich nie będą prze, 
szkodą do  licytacp i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, leżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
rłożą dowodu, że w niosły pow ództw o o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części o d  
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła» 
ścdwego Sądu nakazującego zawieszę* 
nie egzekucji. W  ciągu ostatn ich  dw óch ty* 
godni p rzed  licytacją w olno oglądać nicru* 
chom ości w  dnie pow szednie od  godz. 8 
do  18, ak ta  zaś postępow ania egzekucyjne­
go m ożna przeglądać w wyżej w ym ienio­
nym  Sądzie. — O rgana w ładzy publicznej 
i instytucje publiczne pow ołane do zgłasza­
nia z ty tu łu  podatków  i innych danin pu ­
blicznych wzywa się. aby  najpóźniej w te r­
minie licytacji zgłosiły zestawienie p o d a t­
ków  i innych danin publicznych należnych 
im po dzień licytacji zgłosiły u traty  m ogą­
cego im służyć z ustaw y pierwszeństw a za­
spokojenia.
Kom ornik Sądu G rodzkiego Zamiejskiego,

R ew iru 1.
Lwów. dnia 11 lipca 1939 r. T 40K

Km. 397/39. Obwieszczenie o licyiacji ru* 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w
Z barażu A polinary  H erzog, mający sw oją
kancelarię w Z barażu  przy ul. 3*go Maja
nr. 1, na podstaw ie art. 602 kpc. podaje Jo- 
publicznej w iadom ości, że dnia 4 ierpm a o 
godzinie 10 rano w Z barażu odbędzie się 
licytacja ruchom ości należących do d łużn i­
ków  Kalmana K ornberga w Z barażu  składa 
jących się z 14S8 m etrów  45 centym etrów  
materii, a to sukna, szew iotu, m aterii u b ra ­
niowej, cajgu. płótna, perkalu , batystu, stru 
k-u, flaneli, materii w ełnianej, materii pói- 
wełnianei materii paltow cj materii płaszczo­
wej, i jedw abiu surowego, oszacow anych na 
ląc-ną sumę 2754 zl. 56 gr. Ruchomości mo* 
żna oglądać w  dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego
Z baraż, dnia 21 lipca 1939 r. 2S45K

OGŁOSZENIA PRYW ATNE

PO W A Ż N E  przedsiębiorstw o węglowe, 
Zagłębia K rakowskiego poszukuje przedsta* 
wicieli posiadających w łasne składy na po­
szczególne pow iaty  celem sprzedaży węgla 
na terenie woj. Lubelskiego i Lwowskiego. 
Zgłoszenia z propozycjam i kierować do A d ­
m inistracji D ziennika -pod „Przedstawiciel* 
stwo‘‘. 2838

i Wydawca: Polska Agencja Telegraficzna. Redaktor; Aleksander Wareński. Z drukami „Słowa Polskiego, Lwów, ZimorOwicza 15.


